
Telefon Ne 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik* Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Nr. 38. N o w e ,  sobota 21 września 1929 r. Rok VI.

„Polnische Wirtschaft” 
symbolem dobrej 

gospodarki.
Dziesięć lat wytężonej praey, olbrzymie 

wysiłki i energja, które dźwignęły z niczego 
Gdynię, a w rekordowym tempie wyczarowały 
imponujący Wystawę Krajowy w Poznaniu — 
przyczyniły się, poza ogólną odbudową Polski, 
do przewartościowania na arenie opinji świa­
towej, bliższej i dalszej, złośliwego w swej in­
tencji terminu „Polnische Wirtschaft“, ukutego 
ad hoc przez Niemców dla uszkodzenia Polsce.

Taka się już dzisiaj dokonała przemiana 
gruntowna w ocenie walorów ekonomicznych 
i społecznych Polski, iż termin „Polnische Wirt- 
sohaft“ stał się tytułem do krzepkości 
i dzielności gospodarczej, iż zagranicą posłu­
gują się nim celowo chcąc określić sukcesy 
odniesione w dziedzinie gospodarki.

Otóż w „Prager Presse“, w półoficjalnym 
organie niemieckim Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Czechosłowacji i inspirowanym 
przez min. Benesza, ukazały się niedawno 
dwa artykuły naczelnego redaktora tego pis­
ma poświęcone sukcesom Polski, którym na 
imię: Gdynia i Powszechna Wystawa Krajowa. 
Artykuły te mają wspólny tytuł „Polnische 
Wirtschaft“, który, jak zaznacza na wstępie 
autor, może być teraz lekcją dla świata całe­
go i przykładem tego, co zdziałać może wy­
trwałość, amerykański rozmach w pracy 
i systematyczność.

Reasumując swe obserwacje i wrarzenia z 
Wystawy Krajowej w Poznaniu i z przeglą­
du portu i miasta Gdyni, redaktor „Prager 
Presse“ pisze:

„Wystawa w Poznaniu nie należy, jak to 
bywa czasem, do bluffów wystawowych, nie 
są to Potemkinowskie sioła. Jest , to solidna 
wartościowa rewja i pokaz wszystkiego, co w 
ciągu dziesięciu lat i to ciężkich lat zostało 
w Polsce po wojnie odbudowane, zbudowane, 
stworzone, zorganizowane. Nietylko to, co się 
widzi na Wystawie ale i sama Wystawa, jako 
kompleks architektoniczny i organizacyjny, 
przedstawia się imponująco. Dla świata jest 
ona świetnym, błyszczącym pomnikiem polskiej 
gospodarki“.

O Gdyni wyraża się publicysta czeski tak 
„Trzeba być tu na miejscu i widzieć na wła­
sne oczy tempo pracy ! Wszystko wyrasta tu 
z pod ziemi przez noc: domy, składy, elewato­
ry, mola, wodociągi, gazownie, elektrownie, 
etc.. Polsce potrzebne jest morze. Ma je. I po­
kazała światu, iż umie z niego korzystać, że 
wie do czego ma się niem posługiwać. Stworzyła 
Gdynię !. Imponuje tu każdemu nietylko ame­
rykańskie tempo pracy ale i ta gruntownośó 
i solidność w wykonaniu, która jeszcze wczo­
raj nazywała się „niemiecką gruntownością“. 
Teraz poznaliśmy polską gruntowność — w 
Gdyni. W tern wykonaniu, w jakiem widzimy 
Gdynię dzisiaj i w jakiem oglądać je będzie 
jutro — przetrwa ona niejednę generację“.

Oto jak się wyraża — objektywny, przy­
wykły do oszczędności w szafowaniu pochwała­
mi publicysta czeski. Najlepszy to dowód, iż w 
wyścigu pracy, jaki się odbywa w Europie po­
wojennej doppingowanej niezwykłymi sukce-

i t a w i  do Rodaków!
RODACY WYBORCY!

Lista Obywatelsko^Gospodarcza Nr, 3 wyborów do Rady miasta Nowego wzywa 
Was Rodaków do obowiązku wyborczego,

W niedzielę, dnia ó^go października 1929 r. odbędą się wybory do Rady Miejskiej, 
Zasadniczem zagadnieniem musi być przeprowadzenie najdalej idących oszczędności, celo-* 
wości wydatków i ożywienia ruchu gospodarczego, ,

Przedewszystkiem przeciwstawić się musimy wszelkim politycznym i partyjnym 
wpływom, jeżeli praca nasza dla dobra obywateli i miasta ma przynieść pożądane owoce.

Lista Nr. 3 z czołowym kandydatem W. Jażdżdewskim 
składa się z ludzi z średniego stanu, drobnych kupców i rze­
mieślników.

Lista Obywatelsko-Gospodarcza Nr. 3 przedsięwzięła sobie następujące zadania:

1. Podjęcia wszelkich kroków celem podniesienia rozwoju życia gospodarczego 
i znaczenia miasta oraz dobrobytu jego mieszkańców.

2. Dalsze przeprowadzenie i ukończenie kanalizacji w mieście.

3. Podjęcie energicznych zabiegów do ponownego wznowienia gimnazjum miejskiego 
i wybudowania odpowiedniego gmachu.

4. Przeprowadzenie najdalej idących oszczędności, zbadania siły płatniczej celem 
obniżenia podatków do możliwych granic, wogóle wykluczenia nowemi obciąże­
niami mieszkańców w jakiejkolwiek formie.

5. Wychodząc z zasady, że Polacy winni być gospodarzami miasta — Lista Oby- 
watelsko-Gospodarcza Nr. 3 — daje rękojmię być jednym opiekunem interesów 
i potrzeb całej ludności miasta Nowego w Radzie Miejskiej. To stawia sobie 
jako zasadę swego działania.

1 ^  A \ T  I Samorząd miasta Nowego jest odcinkiem pracy obywateli
*V  ^  w ' * • nad rządzeniem sobą.

Lista Obywatelsko-Gospodarcza Nr. 3
wyborów do Rady Miejskiej miasta Nowego.

1. Wincenty Jażdżewski, kupiec
2. Jerzy Sieg, mistrz stolarski
3. Wojciech. Nikodem, mistrz piekarski
4. Jan Torbicki, chałupnik
5. Aleksander Maciejewski, kupiec
6. Franciszek Sylwestrowicz, m. szewski
7. Maksymiljan Wygocki, mistrz kowalski
8. Paweł Klahs, mistrz rzeźnicki
9. Franciszek Śtrippentow, m. stolarski

10. Leon Augustyn, szewc
11. Aleksander Fitzermann, kupiec
12. Franciszek Jasiński, zegarmistrz

13. Paweł Chyła, mistrz piekarski
14. Paweł Czarnecki, właściciel, M. Bochlm
15. Franciszek Bochentin, kupiec
16. Franciszek Stasiewski, m. stolarski
17. Jan Śmigerski, mistrz rzeźnicki
18. Ludwik Rzendkowski, mistrz malarski
19. Franciszek Gorczyński, kupiec
20. Kazimierz Kocik, dentysta
21. Augustyn Kaczerzewski, robotnik
22. Jan Paluchowski, ślusarz
23. Jan Konkolewski, zakrystjan

sami Stanów Zjednoczonych. Polska może zajęć 
niepoślednie miejsc®, zdobywając sobie opinję 
najpochlebniejszą przez wytrwałą i nieugiętą 
energję w pędzie ku rozwojowi wszystkich 
dziedzin działalności ekonomicznej, społecznej 
i politycznej.

Poszukuję

u c z n i a .

J. Szaleczewski
mistrz stolarski.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe,
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Nie dawaj nic na rozmaite plotki i pogłoski.
Glosuj na listę nr. 

a zapewnisz
racjonalną gospodarkę, kulturę miasta i dobrobyt jego mieszkańców.

Usta
3.500.000 DOLARÓW ZA ROZWÓD.

Źe rozwód jest w Stanach Zjednoczonych zgoła 
niezwykłym interesem, o tern najlepiej świadczą wy­
sokie kwoty odszkodowań, jakie na mocy wyroków 
sądów muszą płacić ci z pośród Yankesów, którym z 
tych, czy innych względów własna żona wydała się 
nieodpowiednią. Ostatnio n. p. znany miliarder, „król 
żelatyny” O. F. Woodward po długim procesie 
uzyskał rozwód ze swą żoną, musiał jej zapłacić 
jednak dwa miljony dolarów odszkodowania, a oprócz 
tego po 750 tysięcy doi. za każde z dwojga jej dzieci, 
razem więc rozwód kosztował ,,króła żelatyny” wca­
le okrągłą sumkę 3 i pół miljona dolarów.

LUDNOŚĆ WIECZNEGO MIASTA.
Pomimo wydzielenia „grodu Watykańskiego” z 

granic właściwego Rzymu, ludność Wiecznego Mia­
sta sięga obecnie miljona głów. Ilość mieszkańców 
dawnoby już przekroczyła miljon, gdyby nie faszy­
stowska ustawa o „odludnianiu miast” nakazująca 
deportację napływowego elementu bezroboczego, 
włóczęgów i żebraków do rodzinnych gmin wiejskich.

Rzym - trzecie we Włoszech, po Mediolanie i Ne­
apolu „miljonowe” miasto — powraca do dawnej 
świętności z czasów cesarza Augusta, gdy liczba mie­
szkańców stolicy Imperjum przekraczała miljon. W 
wiekach średnich Rzym silnie podupadł, a w wieku 
14-ym; gdy Stolica Apostolska przeniesiona została 
do Avignon, liczył zaledwie 17.000. ludności. W 
okresie „rabunku Rzymu” około roku 1527 liczba 
mieszkańców nie przekraczała 20.000.

W ciągu 19-ego stulecia ludność Wiecznego Mia­
sta wzrastała bardzo powoli. W roku 1870 liczono 
226,000 rzymian, w r. 1901 — 462.000, w r. 1924 
736.000; w ciągu zaś ostatnich niecałych sześciu lat, 
pomimo ostrego kryzysu mieszkaniowego i zakazu 
ustawowego, ilość mieszkańców wrosła o ćwierć mil­
jona.
SPADŁ Z PIĄTEGO PIĘTRA I STRACIŁ TYLKO 

DWA ZĘBY.
Niezwykły wypadek zdarzył się pięcioletniemu 

zaledwie mieszkańcowi Nowego Yorku, niejakiemu 
Josephowi Mc, Carthy. Bawiąc się w czasie nieobec­
ności rodziców na oknie, stracił równowagę i spadł 
z wysokości piątego piętra na twardy kamienny 
bruk podwórza. Ku największemu jednak zdumieniu 
widzów tego ścinającego w żyłach krew upadku z 
piątego piętra, mały Joseph nietylko nie zabił się, 
lecz nie odniósł nawet poważniejszych obrażeń, 
stracił jedynie dwa zęby, które wybił sobie podczas 
upadku na bruk.
GIEŁDA NA OKRĘTACH TRANSATLANTYCKICH.

Jedno z nowojorskich przedsiębiorstw maklers­
kich zwróciło się do zarządu tamtejszej giełdy z proś­
bą o udzielenie zezwolenia założenia filji na wielkich 
okrętach transatlantyckich, uzasadniając swą prośbę 
okolicznością, że większość podróżujących na tych 
olbrzymach transatlantyckich biznesmenów zmuszona 
jest załatwiać tranzakcje giełdowe za pomocą radja,

KRÓL BUŁGARSKI ŻENI SIĘ!
W kołach zbliżonych d. otoczenia głowy monarchi­

stów rosyjskich, pretendenta do tronu Roinanowowych, 
wielkiego księcia Cyryla, w czasie najbliższym od­
będą się zaręczyny króla bułgarskiego Borysa z 
córką księcia Cyryla, Kyrą, Prawdopodobnie na ten 
raz małżeństwo kroją Borysa, który dotychczas już 
kilkakrotnie zabiegał o rękę kilku księżniczek krwi, 
dojdzie do skutku,

Przepisy
dot. przeprowadzenia głosowania podczas wyborów 

do Rady Miejskiej w 1929 r.
G Ł O S  O W A N I E  

Art. 21.
W dniu wyborów zbierają się w oznaczonej 

godzinie członkowie Biura Głosowania (art 2 regu­
laminu). Przewodniczący, który ma prawo i obowią­
zek utrzymania porządku w lokalu wyborczym, 
zarządza co należy: mianowicie zaś, co następuje:

Stół, przy którym zasiada Biuro Głosowania, 
należy ustawić tak, aby można do niego ze wszyst­
kich stron przystąpić, W pobliżu stołu ustawia się 
naczynie nakryte (urnę wyborczą) do wrzucania kar­
tek wyborczych. Przedtem Biuro Głosowania winno 
się przekonać o tern, czy urna jest próżna.

Od chwili ustawienia urny aż do ukończenia 
głosowania nie wolno urny otwierać.

Przewodniczący winien czuwać nad tern, aby 
w lokalu wyborczym nie zakłócano spokoju, nie roz­
kładano ani nie rozdawano kartek wyborczych, ani 
też nie uprawiano agitacji; w razie potrzeby zażądać 
może interwencji policji, która winna wykonywać 
jego polecenia, wydane celem utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa publicznego.

Art. 22.
W czasie głosowania przewodniczący biura może 

mianować zastępców dla przeprowadzenia czynności 
‘wyborczej z grona wyborców,

Art. 23.
Głosowanie odbywa się kartkami.
Kartka wyborcza winna zawierać albo numer 

ogłoszonej listy kandydatów albo nazwisko, umie­
szczone na pierwszem miejscu listy kandydatów, albo 
też wszystkie nazwiska kandydatów listy kandyda­
tów, na którą wyborca głosuje, w tym samym po­
rządku, jak je wylicza lista kandydatów. Kartki 
winny być możliwie równego wyglądu.

Nieważne są kartki wyborcze, które:
1. nie są oddane w kopercie urzędowej
2. są nieczytelne
3. są niejasne co do oznaczenia kandydatów
4. zawierają zastrzeżenia
5. nie odpowiadają jednej z ogłoszonych list kan­

dydatów.
Kilka równobrzmiących kartek w jednej koper­

cie uważa się za jeden głos.
O ważności kartek wyborczych decyduje Ko­

misja Wyborcza.
Art. 24.

Głosowanie odbywa się w ten sposób, że wybor­
ca otrzymuje w lokalu wyborczym od jednego z człon­
ków biura lub od osoby przez przewodniczącego 
wybranej, kopertę, zaopatrzoną w stempel urzędowy, 
wkłada w nią na uboczu swą kartkę wyborczą, na­
stępnie przystępuje do stołu, przy którym zasiadają 
członkowie biura i wymienia swoje imię, nazwisko 
i miejsce zamieszkania.

Jeden z członków biura, któremu przewodni­
czący to polecił, sprawdza listę wyborców i przy 
oddawaniu głosu przez wyborcę notuje przy jego 
nazwisku że głos oddał. Drugi członek biura pro­
wadzi kontrolę oddanych głosów w drugim egzem­
plarzu listy wyborców.

Przewodniczący po sprawdzeniu i zapisaniu 
wyborcy w liście, odbiera od niego kopertę i nieza- 
epioną wrzuca do urny.

Art. 25.
Każdy wyborca oddaje głos osobiście.
Chorym i kalekom wolno posługiwać się pomo­

cą drugich.
Art, 26.

Głosowanie trwać winno conajmniej sześć go­
dzin, w miastach liczących więcej aniżeli 4000 
mieszkańców zaś conajmniej ośm godzin.

Czas trwania głosowania oznacza Komisja 
Wyborcza.

Dniem głosowania winien być o ile możności 
dzień świąteczny.

Art. 27.
Głosowanie kończy się z upływem godziny 

oznaczonej.
Gdy w chwili tej znajdują się w lokalu wybor­

czym osoby, które głosów nie oddały, natenczas 
Biuro Głosowania zamyka lokal i odbiera ich głosy. 
Gdy już nie ma głosujących, Biuro głosowania za­
myka głosowanie i otworzywszy lokal wyborczy, 
przystępuje do stwierdzenia wyniku głosowania.

STWIERDZENIE WYNIKU GŁOSOWANIA.
Art. 28.

Przewodniczący Biura Głosowania wyjmuje zło­
żone do urny wyborczej koperty, oblicza je nie 
rozwijając i sprawdza, czy ilość kopert zgadza się 
z ilością oddanych głosów zapisanych w listach wy­
borców,

Obie te liczby wpisuje się do protokółu.
Następnie przewodniczący otwiera koperty, 

sprawdza o ile oddane głosy są ważne, a odłożywszy 
wszystkie nieważne lub wątpliwe głosy, zestawia 
kartki ważne wedle list kandydatów.

Członkowie biura wzajemnie przytem kontrolują. 
Art. 29.

Jeśli w mieście utworzono obwody głosowania, 
Biuro Głosowania spisuje z czynności swej protokół 
i wręcza niezwłocznie protokół ten wraz z kartkami 
Komisji Wyborczej, pozostawiając tej komisji de­
cyzję, co do uznania poszczególnych kartek i kopert, 
których ważność jest wątpliwa.

Za nadesłane nam życzenia z okazji ślubu 
naszego składamy wszystkim serdeczne

Bóg zapłać.
Świecie, w wrześniu 1929 r.

M. Stoppel z żoną
Klarą z domu Białeckich.

Obwieszczenie.
Na mocy artykułu 24 Ustawy o powszechnym 

obowiązku służby wojskowej z dnia 23 maja 1924 r. 
w brzmieniu ogłoszonem obwieszczeniu Min. Spraw 
Wojskowych z dnia 8 marca 1928 r. (Dz. Ust. R .p \ 
Nr. 46 poz. 458).

Wzywam wszystkich obywateli Państwa Pol­
skiego płci męskiej urodzonych w roku 1911, za­
mieszkałych w obrębie miasta Nowego, oraz rodzi­
ców, których synowie urodzeni w 1911 r. obecnie 
przebywają poza obrębem miasta Nowego, lub znaj­
dują się w więzieniu, zakładach etc. do zgłoszenia 
się z metryką urodzenia celem rejestracji w Ma­
gistracie w godzinach służbowych w czasie od 
15 września do 15 października 1929 r.

Osoby, uchylające się od powyższego obowiązku, 
będą karane w myśl art. 97 wyżej wymienionej 
ustawy.

Nowe, dnia 12 września 1929 r.
Burmistrz.

Obwieszczenie.
W czwartek, dnia 26 września b. r. odbędzie się 

w Nowem

Jarmark na bydło i konie.
Nowe, dnia 18 września 1929 r.

Burmistrz.

Spis jarmarków w mieście 
Nowem na rok 1930.

27 lutego, 24 kwietnia, 28 sierpnia, 23 października, 
18 grudnia

kramne, bydło i konie.
27 marca, 26 czerwca, 25 września 

bydło i konie.
Nowe, dnia 18 września 1929 r.

Burmistrz.

Obwieszczenie.
Z tut. Gazowni sprzedaje się koks po cenie za

I kat. a ctr. 3,— zł.
I I  kat. a ctr. 2,— zł.

Nowe, dnia 19 września 1929 r.
Gazownia Miejska.

Liczba czynności: 3. K. 7/28.

Przetarg: przymusowy.
Nieruchomość położona w Nowem, pow. Świecie 

i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Nowe, tom IV karta 100 na 
imię mistrza stolarskiego Pawła Griinenberga z No­
wego zostanie

dnia 18 stycznia 1930 r. o godz. 10
przed poł. wystawioną na przetarg w niżej oznaczo­
nym Sądzie, pokój Nr. 1.

Nieruchomość Nowe, tom IV karta 100 położona 
jest przy Rynku Nr. 11. Zapisana jest pod art. 619 
matrykuły podatku gruntowego i Nr. 24 księgi po­
datku domowego. Ma następujące oznaczenie kata­
stralne : dom mieszkalny z podwórzem, warsztat
stolarski, mapa księgi łanowej L. 11 parcela 13 po­
wierzchnia 3 a 25 m*, wartość użytkowa jako pod­
stawa podatku budynkowego 1932,— mk.

Wzmiankę o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej dnia 2 listopada 1928 r.

Nowe, dnia 14 września 1929 r.

Sąd Grodzki.

Od poniedziałku, dnia 23. 9. 1929 r. odchodzi 
mój autobus z Grudziądza

o godzinie 610 wieczorem.
Jan Lamparski.

Dobry aparat radjow.
4 lamp. na sprzedaż

Switalskii Płochocinek.
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HASZ DODATEK Ł IB T M C M B
N IE D Z IE L A , 2 2  W R Z E Ś N IA  1 9 2 9  r .

„Wesołe Miasteczko” na Powszechnej Wystawie Krajowej w Karykaturze

Rodzina z pod Warszawy na Wystawie Tata wy grat niedźwiedzia Anglicy na Wystawie

Emocje jazdy napowietrznej

Ciocia strzela

Tata przy silomierzu Na ruchomych schodach Samochody elektryczne



J. E. ks. kardynał 
Rakowski, w asy­
stencji ks. b:sku- 
pów: Galla i Szla­
gowskiego, doko­
nał na Ramionku 
w Warszawie uro­
czystego poświę-* 
cen.a kamienia wę 
gielnego pod ko­
ściół Matki Boskiej 

Zwycięskiej

W Warszawie od­
było się posiedze­
nie związku miast, 
które zaszczycili 
swoją obecnością 
delegaci Anglji, 
Belgji, HiszpanjU 
Holandji, Niemiec 

i Szwajcarji

Rurs aplikantów kolejowych, otwarty w obecności min. Riihna w Dęblinie Wycieczka bułgarska w Polsce

KU CZCI JEN. SOWIŃSKIEGO

Złożenie wieńca przez inwali­
dów polskich przed tablicą pa­
miątkową bohaterskiego jen. 

Sowińskiego w Warszawie

ZAKOŃCZENIE KURSU W. F. W STRZELNIE (WLKP.)

Siedzą: p. starosta Baranowski (x), pow. komendant P. W. i W. F. i człon­
kowie Powiatowego Romitetu W. F. i P. W. w otoczeniu członków kursu

JOACHIM LELEWEL

Wkrótce mają być przeniesione pro­
chy Joachima Lelewela z cmentarza 
na Montmartre w Paryżu do Wilna. 
Na zdjęciu widzimy grób Lelewela 

w Paryżu

Przewodniczącym 
posiedzenia Ligi 
Narodów w Gene­
wie wybrano dr 
Guerrero. przed­
stawiciela San Sal­

vador

Reżyserka pary-
sk:ch teatrów p. 
G. Dulae otrzyma­
ła krzyż francus­
kiego legionu za­
służonych krajowi

Podczas ostatnie­
go etapu podróży 
z Lakehursł do 

Friedrichshafen 
Zeppelinem dowo­
dził kapitan Leh­

man

Bubnow, były na­
czelnik G. P. U. 
na Dalekim Wscho 
dzie, mianowany 
komisarzem oświa­
ty w R. S. S. R.

A. ŁunaczarskU b. 
komisarz oświaty 
w R. S. S. R. objąć 
ma ambasadę so­
wiecką w Londy­

nie

5 letni Bobby Bu­
ras. występujący 
w filmach n emiec- 
kich jest najmłod­
szym artystą kino­
wym na świecie
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lO-e Z g r o m a d z e n ie  L ig i N a r o d ó w  w  G e n e w ie

Sesja Rady Ligi Narodów Delegaci państw. Na pierwszym planie Mac Donald i Briand

ZGON ZNAKOMITEGO POETY 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO

lvo Wojnowicz, znakomity poeta, dra­
maturg i powieściopisarz, zmarł w 

Raguzie w sędziwym wieku

Podczas święta japońskiej marynarki 
wojennej, admirał Togo nadawał od­
znaki członkom b. swojej floty z roku 

1905

Dyrektor urzędu emigracyjnego, p. Nakoniecznikow (trzeci z lewej), zjeżdża 
do kopalni węgla w Courrieres we Francji, gdzie pracują polscy górnicy

Zawody hydropla- 
nów o puhar 
Schneidera zosta­
ły ukończone zwy­
cięstwem Angli­
ków. Na zdjęciu u 
góry widzimy po­
dobizny zwycięz­
ców — anglika, 
Waghorna i wio­

cha Monti

Zaburzenia wszczę 
te przez Arabów 
w Palestynie zo­
stały uniemożli­
wione, zawdzięcza­
jąc energicznym 

zarządzeniom 
władz. Na zdjęciu 
widzimy rewizję 
podejrzanego Ara­
ba na ulicach Je­

rozolimy

„Śmiech to zdrowie" — Młodzież angielska 
w drodze na wycieczkę podmiejską uprzy 

jemnia sobie czas śpiewem i muzyką
>Marjelta Millner i Jack Trevor w filmie „Repu­

blika piratów". (Fot. „Kolos" — Warszawa)
Fragment wycieczki młodzieży murzyńskiej 

w okolicach New-Yorku
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ADMIRAI: TOGO
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Sprzedawca lemoniady w KairzeDomergue i van Dongen, asy malarstwa francuskie­
go, na plaży w Deauville

Tltitmi w <̂0
Konopacka i Nurmi (u góry), krok 
w krok za Nurmim biegnie Petkiewicz 
(u dołu), w pierwszym dniu zawodów 
(3 kim.) zwycięża Petkiewicz, w dru­
gim dniu nieznacznie ulega Petkie­
wicz Nurmiemu. Nurmi 19 m. 35 sek. 
Petkiewicz 19 min. 41,7 sek. Dystans 

4 mile angielskie

— Najlepszym lekarstwem dla pani byłoby, mojem 
zdaniem, wyjść za maź,

— A czy pan doktór nie był by skłonny zaaplikować 
mi sam tego lekarstwa?

— O, łaskawa pani, my lekarze przepisujemy tylko 
leki, ale sami staramy się ich nie używać.

CZYTAJCIE NAJPOPULARNIEJ­
SZE I NAJCIEKAWSZE W POL­
SCE PISMO T Y G O D N I O W E

„7 D N I ”
CENA TYLKO 50 GROSZY

W KAŻDYM NUMERZE 
LICZNE WYSOKOWAR- 
TOŚCIOWE P R E M J E 
DLA CZY TELN IK Ó W .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 

WARSZAWA, NOWOSENATORSKA 2
(RÓG UL. T R Ę B A C K I E J )

T e l e f o n  JVŁ 5 2 5 - 8  5.

Nn plnrv w Palm Poach niema ludzi smutnych

B E Z P Ł A T N I  El
Jeieli d  brak energji, równo­
wagi, jeżeli cierpisz moralni« 
i nia znasz wyjścia — napisu 
imię, nazwisko, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny — napisz również szczerze ! otwar­
cie, co jest główną przyczyną twoich cier­
pień, a otrzymasz bezpłatnie od uczonego 
psycho-grafoioga Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych, redaktora pisma „Świt" — 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, 
zdolności i przeznaczenia, szereg rad i wska­
zówek, jak żyć, czynić i postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić się losowi, poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: War­
szawa. Psycho - grafolog. Szyller - Szkolnik. 
Redakcja „świt", Nowowiejska 32. Ogło­
szenie niniejsze i 75 gr. znaczkami poczto- 
wemi na przesyłkę załącnyć do listu. Przy­

jęcia osobiste płatne, fodz. 11—7.

Jesienny kapelusz filcowy koloru ba 
nana. Wstążka granatowa

Idealny środek sam opio- 
rący pierze wszystko,
co może być prane wodą i mydłem, 
a wiąc: bielizną białą i kolorową, 
materiały wełniane, jedwabne, firan­
ki, dywany i t. d. Tanio i bez trudu 
usuwa RADION wszelki brud. W każ- 
dem gospodarstwie zatem wystar­
czy jako jedyny środek do prania

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12.

Strojne uczesanie
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